Rozważania nad Słowom życia Iz 52:2

„Otrząśnij się z prochu, powstań, o Branko Jerozolimska! 
Rozwiąż sobie więzy na szyi, pojmana Córo Syjonu!”

Przed tym słowem, które będziemy powtarzać przez najbliższe 2 tygodnie, znajduje się taki werset: „Przebudź się, przebudź! Przyodziej moc twą, Syjonie! Oblecz się w szaty najokazalsze, o Święte Miasto, Jeruzalem! Bo już nie wejdzie nigdy do ciebie żaden nieobrzezany ani nieczysty”. Dalej  następuje nasze słowo życia, które będziemy powtarzać: „Otrząśnij się z prochu, powstań, o Branko Jerozolimska! Rozwiąż sobie więzy na szyi, pojmana Córo Syjonu!”. Po nim następują wersety: „Albowiem tak mówi Pan: «Za darmo zostaliście sprzedani i bez pieniędzy zostaniecie wykupieni… Dlatego lud mój pozna Moje imię, zrozumie w ów dzień, że Ja jestem Tym, który mówi: „Oto Ja!”».
Słowo życia zachęca nas, każdego osobno: „Otrząśnij się z prochu!”. Musimy otrząsnąć się z prochu daremnych myśli, daremnych zmartwień i grzechów, które świadomie lub nieświadomie popełniliśmy, a następnie wstać, a nie siedzieć ani leżeć. Trzeba wstać!

Na Jerozolimę możemy spojrzeć z kilku perspektyw. Albo jest to Jerozolima historyczna, albo niebiańska Jerozolima, albo Jerozolima duchowa. Duchową Jerozolimą powinna być także naszą duszą, oczyszczoną przez pokutę krwią Chrystusa. W chrzcie świętym dusza nasza stała się duchowym mieszkaniem samego Boga. Dlatego konieczne jest powstanie z negatywnych myśli i uwolnienie się od wpływu różnych filozofii i ideologii, aby otworzyć się na prawdę. Konieczne jest uświadomić sobie, kim jestem. Jestem dzieckiem Bożym, świątynią Boga. Apostoł mówi: „Świątynia Boga jest święta, a wy nią jesteście”.

Dalej Słowo życia zachęca: „Rozwiąż sobie więzy na szyi”. Zadaj sobie pytanie, jakie masz więzi duchowe, co cię powstrzymuje, że nie możesz robić inaczej, nawet jeśli chcesz czynić dobro i służyć Bogu. Gdzie jest problem? Często kryje się bardzo głęboko, dlatego samo poznanie i przyznanie się do tego problemu, tych duchowych więzów, to już połowa zwycięstwa. Człowiek pokorny i prawdziwy ma nadzieję, że mu się uda zerwać więzy złych nawyków, które weszły bezpośrednio w jego naturę i stały się jego częścią. Często w ogóle ich nie widzisz, ale inna osoba, zwłaszcza żyjąca duchowo, po pewnym czasie będzie wiedziała, co cię blokuje. Ale nie może ci tego powiedzieć, ponieważ zazwyczaj nie jesteś w stanie zaakceptować prawdy. Dlatego tak potrzebna jest modlitwa wewnętrzna, w której otwierasz przed Bogiem głębiny swojej duszy, aby jako promieniami rentgenowskimi została oświetlona Bożym światłem. Zobaczysz w nim obraz swojej duchowej bezradności i wtedy będziesz mógł w bólu wołać do swego Pana i Boga, który Cię może uzdrowić. On może uzdrowić twoją duszę i stać się twoim duchowym lekarzem, jeśli będziesz słuchać Jego i Jego zaleceń, które nam dał, i stosować Jego duchowe lekarstwo. One są w Jego słowie, zwłaszcza w Jego Ewangelii. Uleczą twoją duszę i zasmakujesz prawdziwego pokoju, którego świat nie może dać. Twoje więzy zostaną zerwane i będziesz naprawdę wolny. Na razie można powiedzieć o Tobie i Twojej duszy: pojmana córka Syjonu. Syjon to miejsce w Jerozolimie, gdzie Jezus ustanowi Najświętszą Eucharystię. Tutaj zdecydował, że odda się nam za duchowy pokarm. Na Syjonie także Duch Święty zstąpił na apostołów. Ten sam Duch chce zstąpić i na duchowy Syjon, który jest częścią duchowej Jerozolimy, która jest w tobie. Więc i ty jesteś pojmaną córką Syjonu, spętaną kajdanami złych nawyków, własnej dumy, gniewu, użalania się, urazy, zemsty, bluźnierstwa, robienia wyrzutów Bogu, bezradności itp. Jezus jest twoim wybawicielem. On nie tylko w Jerozolimie ustanowił tajemnicze uobecnienie swojej odkupieńczej śmierci poprzez konsekrowany chleb i wino, ale także w Jerozolimie, kilka metrów od Syjonu, przelał swoją krew za przebaczenie twoich grzechów. Tutaj przez Swoją odkupieńczą śmierć Ten, który jest prawdziwym Bogiem, twoim Zbawicielem i Odkupicielem, zerwał duchowe więzy grzechu i moc diabła. Dlatego otrząśnij się z prochu grzechu i powstań! Powstań w wierze, a proces uzdrawiania rozpocznie się także w twojej duszy.

